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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 46. Stycznia. 

N. Pan w skutek zaproszenia N. Królowćj 
Angielskićj, „w, celu bycia świadkiem chrztu 
Xigpia Walii, sisia w podróż do Anglii się 
udać, i w moc.Najwyższego posta ieni 
z dn. 7. m. z..J. R. W. Kięcma © zem H 
wyższy kierunek spraw państwa na czas nie- 
bytności Swojćj powierzyć raczył, 


Dnia dzisiejszego odbyła się uroczystość or» 
derowa;,. stósownie do rozkazu N, Pana. — 


Z pomiędzy Kawalerów nowo-mianowanych. 


wymieniamy, tu tylke tych, co najwyższym of- 
derem pei zostali, i tych, co w: W. Xię- 
stwie, Poznańskićm ‘zamieszkują : , 
Order Orła Czerwonego I. klassy 
zliściem dębowóm  - 
otrzymali; won Brauchitsch, Generał-Po+ 
rucznik i dowódzca jazdy gwardyi, Eich- 
horn, Tajny. Minister Stany, 
Order Orła Czerwonego III. klassy 
bez petlicy 
otrzymali: Dr. Busław., katolicki Radzca 
egencyjny, i szkólny, tudzież. Kanonik metro- 
politalny w Poznaniu. Vater, Superinten- 
dent w Międzyrzeczu. 


| cz 


Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 14. Stycznia. | 
Wczoraj u JO. Xięcia Namiestnika Króle- 
wskiego był bal kostiumowy, odznaczające 


się wspaniałością wystawy i syyietnością wiel-: 
kiej liczby znakomitych osób. ! 

" Onegdaj przeniósł się do wieczności Józef 
Dembowski, Rzeczywisty Radzca Stanu. 


Rossya. | 

Monitor paryski podaje niektóre wia- 
domości .o wyprawie jesiennćj Rossyan nad 
brzegami Czerkiesyi. Latem miał Gene. 
rał Anrepp z Ardler przedsięwziąć wyprawę. 
wojenną na północ (jak się zdaje przeciw Pse- 
duchom), ale powstanie, w Gorianie i choro» 
by zniweczyły zamiar jego i osiadłe w okolicy 
Ardleru pokolenia, widząc słabość Rossyan, 

osiłkować ich nie chciały. Wszakże vy Paź- 
dzierniku choroba ustała i nowe przybyło woj- 
sko, tak że Generał Anrepp w 12,000 wojską 
mógł wyruszyć, aby na pokolenia zamieszkałe 
między Kamyschlar i Pschad uderzyć; ale 
w wyprawie swćj napółnoc sam został zacze* 
piony w wąwozach zarosłych lasami, gdzie 
500 żołnierzy i 27 oficerów stracić miał, W ca- 
łój téj wyprayyie — jeżeli dziennikoyyi temu 


Aii ŻĘ uk h 
EE" PEN m g 
wiarę dać się godzi — zginęło © — 8000 E 
‘syan, po większćj części przez choroby i nie- 
dostatek, tak, że lazarety w Krymie a nawet 
i w Odessie przepełnione są. l u stóp Kubanu' 
Generał Sass, (którego Monitor nazywa. 
Zast) nie miał być szczęśliwym. Doniesienią 
te potwierdzenia wymagają. FA 


Z Petersburga, dni 


Ces. ross. w Wiedniu, Rz. Rad. Tajny Taty- 
szczew, stósównie do własnego Życzenia, z0». 
stał odwołany, a w miejsce jego przeznaczony 
Rz. Rad. St. Medem, Poseł Ces. ross. przy 
dworach Wirtemberskim i Hesko - Darmstadz- 
kim; zaś Posłowi przy Związku Niem., Rz. 
Rad. St. d'Oubril, rozkazano być w tymże 
charakterze i przy dworze Hesko - Darm 
stadzkim, : 
Francya 

Izba Parów. Posiedzenie-d, 11. Sty. 
cznia. Na posiedzenie dzisiejsze przybyli 
Xiążęta Orleański i Nemurski, Na ławce mi- 
nisteryalnćj siedzieli Panowie: Guizot, Du» 
perre, Humann, Teste i Cunin Gridaine, 
Porządkiem dziennym zajmowano się przeć 
czytaniem i rozbiorem projektu do adressu, 
Sprawodawca Pan Meriihou wstąpił na 


mównicę i przeczytał następujący projekt dę- Cuz. 


adressu: z% 

»N. Panie, Izba Parów poczytuje się za 
szczęśliwą, że może W. K. M. złożyć zwy. 
czajny hołd swega uszanowania i przywią- 
zania. .— Ukończone pytania, waźniecające 
troskliwość Francyi na 'schodzie. Podpisa. 
leś; N, Panie, konwencyą, wyrażającą wspól; 
ny. wszystkich mocarstw zamiar,. utrzymania; 
pokoju europejskiego Razem z Tobą, iN. 
Panie, ikarmiwy: się nadzieją, iż. Koniyyencya 
ta przyłoży:się da utwierdzenia spokojnościi 
państwa tureckiego. — Zaleciłeś, N. Panie, 
znaczne zmniejszenie ciężarów publicznych, 
— Ale zmniejszenia owe nie okazały się do- 
statecznemi do przywrócenia równie potrze: 
bnćj, jak posyszechnie upragnionćj równó* 
wagi między dochodami a rozchodami pań 
stwa. Starać się będziemy o wyjednanie tej 
równowagi, nie ograniczając bardzićj naszćj 
siły zbrojnćj nad potrzebę utrzymania bezpie: 
czeństwa i godności Francyi I nieodraczając 
tych budowli publicznych, których kraj gorą- 
co pragnie. — Starannie rozbierzemy przełó: 
żony przez W. K. Mość projekt do prawa 
o budowaniu wiełkich kolei żejaznych. [Izba 
Parów wie, że łatwość i szybkość związków: 
między różnemi częściami krółestwa są środ: 
kami potęgi i bogactyva. Przyjrnie ona zaw- 
sze z ukententowaniem wszystkie ‘projekta, 
które jej W. K. Mość o zyviększeniu i udo- 


a 5. St cznia, Paz, 
Ukazem N. Pana z dnia 2. Grudnia, Eper: 


- pomy 


; ITO ych łego ro: 
dzaju przełoży. — tozprzestrzenienie związ- 
„ków handlowych Francyi jest przedmiotem 
eczołowitości W, K. Mości i na Twój roze 
az pozawięzywano układy. Twoja wysoka 


"imądrość nie spuści z oka konieczności utrzy- 


mamta. opieki, zapewnionćj pracy narodowej 
prawodawstwem, które, ręcząc za bezpie- 
czeństwo interessów naszego rolnictwa i na: 
ahe finyl , przyłożyło się tak silnie do 
ności i bogactywa Krancyi. — Dobia- 
du emy się z rozkoszą z ust W, K. M. o zau- 
faniu pokładanóa w utrzymaniu pokoju. 
Francya gotowa ponieść każdą otiarę, dla u- 
trzymania godności swojćj, zaszcz tny pokój 
za najwyższe poczytuje dobro. — Utwierdze. 
nie potęgi francuzkićej w Algierze powinno 
być dzielem czasu, wytrwałości i odwagi. 
Ów kraj, który męstwo naszych źolnierzy zdo- 
było i broniło, i.yw.którym. Królewiczowi 
Twoi synawie, tylokrotnie śmierci czoło sta. 
wiali i przykład wszystkich cnót wojskowych 
dawali, należy do nas prawem zwycięstwa, 
i tém, bardzićj jeszcze z powodu. dobro- 
dziejstw cywilizacyi do nas należeć będzie, 
„Wyrzekłeś, N. Panie, Algier zostanie 
ódtądi na zaw sze posiadłością fra'n= 


rozbiór projekta do prawa, jakie jej w Two- 
jem imieniu, Nu Panie, przełożone będą. — 
N. Panie, aż nadta prawdziwą jest RER 
że zbrodnieze zabieg i bezczelne zaroachy, 
wprawdzie zawsże: przez Opatrzność niwe. 
czone; ale ciągle się ponawiejące, jeszeże po- 
lot: Brancyi ob pótęźny *jój ruch wstrzymują 
opóźniają ' one dobradziefstwą owej za. taką 
cenę poświęceń i riebezpieczeństiwa okupios 
néj waności, - Sedńakże walna wprawdzie ate 
pewna skuteczność sprawiedliwości, surowe. 
wykonywanie praw; «współdziałanie j zgoda 
wielkich władź krajowych, jako też gorliwość 
wszystkich dobrych obywateli porządek i swo. 
body publiczne zabezpieczyć potrafią. H szczę” 
ście i spokojńość Frańcyj są: przedniotem naj: 
gorętszych życzeń Wi KEM; ; przyszłość zbie 


rać będzie owoce Twóich'usiłowań i ohar: 


, potomność ra wieki psmiątkę tychże zachowa. 


W chwili zyj ny cia ogólnych obrad za- 
brał najpierw głos Xiążę Moskwy i zaczął 
od rozbioru konwencyi z di 43: Łipca. Ganit 
on, że się Ministeryum: chełpi z układu; “tak 
czczego w skutkach: swoich. ` Entetessa Fán- 
cyi poświęcono w nimiyteressom Anglii, Po. 
dług tego, co się dotąd stało, 'i jeżeli polityce 
tćj wiernymi pozostać zechcemy, żatysze Frani 
cyanato przygotowana być powinna, iż jeżeli 
korzystne przymierze zawrzeć lub stanowisko, 
zapewniające jéj przewagę na morzu Środzie« 


kim lzba arów weśmie-z uwagą pod. 


4” 


"91 


-mnem /' zająć zechce; angielska fota, uaprzegi. 


©wko jé wystąpi; materja *tóbowiem 
P Z i Garsai ię Angliaitrzyma- 


(ła i trzymać będzie. * Ganił mówca, że zanie- 
'chano polityki 'odosóbnienia,: jedyfićj , jaka ina 
godność Francyi przystsła: lecz gabinet fran- 
cuzki wolał raczej nazwisko swoje pod jaki- 
kolwiek akt dyplomatyczny pódpisać; jestto 
politowania godna polityka, podług której już 


niemal i tego powiedzieć mie wolno: pWszy- - 


stko «stracone , prócz honorus isr. 


avp wadi 
*Margrabia B dissy ierał projekt i powie 
dział, sid podziela doc kommissyi, pod 


względem utrzymania zaszczytnego pokoju. 


Przyrównywał on'nieporozumienia, panujące - 


między: Francyą a dyplormacyą. europejską z 
.przemijającemi kaprysami pięknej kobiety. Ga- 
nil jednak względy, przestrzegane względem re- 
wolucyjnćj Hiszpanii, która za wyświadczenie 
ićj tylu przysług niew dzięcznością się wypłaca. 
Wystawiłon Esparierę jakogoto wego przywła- 
szczyć sobie tron; hiszpański, i nawet go ka- 
tem. nazwał. (Mocne szemranie.) mian Gui- 
zot prosił mówcę o odwołanie pewnych wy- 
słowień, które mównicy wcale nie przystoją. 
Mąż, o którym mówił, w sąsiednim kra u, 
z klórym w.przyjaźni żyjemy, posiada obecnie 
władzę królewską w swym ręku. — Pan, B a- 
tissy: »Zdaje.mi się, iż.wolno być powinao 
„nazywać czyny publiczne. tak. jak się dobrem 
być, zdaje. | £ wyslowień moich, żadnego co- 
fnąć nie potrzebuję. — Pan Guizot: »Nazwva 
łeś/W Pan Regenta, hiszpańskiego katem; 0 od- 
wołanie tego wyrazu ii kilkusinnych muszę 
W Pana prosić.« — Pan Boissy nie wdał się 
ivż.więcćj w, ten przedmiot, decz mówił „da 
łćj,, i w czasię odejścią poczty jeszcze mowy 
nie skońcayh | o til ci os otha aeai 
Jeden tutejszy dziennik donosi o wielkićm 
powodzeniu, jakiego doznaje Liszt w stolicy 
pruskićj, i zwraca uwagę, że „Berlin. „posiada 
w tój chwili oba najsław niejsze muzyczne tas 
lenta: Meyerbera i Liszta. p 
Prokurator generalny Hebert otrzymał krzyż 
oficerski Legii honorowej. 5 
Anglia. 
Zduondynu, dnia 6 Stycznia. y 
Jobn Bu lliw skieu biagraficzoym »posłów 
literackich« Jana Everett z Stanów Zjednoczo - 
nych i Kawalera Bunsen między sobą poró- 
wnywa; o ostatnim mylnie donosi, że Niebuhr 
go będącego »ubogim bakalarzem w Szląsku« 
za sekretarza z sobą wziął do-Rzymu. (Bun. 
señ był nauczycielem przy gimnazyum w Gót- 
tmdze a Niebubr poznał go -w Rzymie przez 


Brandjsa.)” Następnie głosi' wspomniany dzien- . 


+"że wspólne przez Anglią i Prussy doko 
nane ustanowienie Biskupstwa protestanckiego 


t w derozolimie jest tylko wstępem do dalszej 
-kóścielnćj jedności między Anglią i Prussami, 
+ cżćm » mianowicie rachują ma czynność 
-Bunsena, należącego do kościoła anglikańskie- 
--g6. Chodzi podobno o większe rożwinięcie 
( protestanckiego episkopatu w Prusiech. Nie- 
sie tóż wieść, że w prowincyach = ak sej 
edla wielu w tamtych okolicach osiadłych An. 
żar kiskupstwo anglikańskie ma być zało- 
one. Że podczas bytności Króla Pruskiego 
w Anglii i o sprawach kościelnych mowa bę- 
dzie, wynika już ztej okoliczności, że Biskup 
Neander N. Królowi towarzyszy. = (Ostatnia 
ita: wiadomość jest bezzasadna.) “ 
(+1 (dnia 10. stycznia. 
„ N. Król pruski spodziewany d, 20. w Anglii, 
i oprócz wymienionych już komnat w pałacu 
Wińdsorskim, przygotowano także dla niego 
pokoje , srsżyb w. pałacu Buckinghamskim tu 
w'Londynie. Oddział królewskiej gwardyi 
-kónney wysłano ało Woolwichu;, gdzie Król 
wyląduje, aby Net Panu do pałacu Bucking- 
chamskiego towarzyszyła. Dwór angielski, po- 
dług dzienników ministeryalnych , niczego nie 
2zaniedba, aby Król pruski w Anglii jak naj- 
wspanialsźego doznał przyjęcia i na cześć tego 
Monarchy ma się kilka odprawić uroczystości. 
Zaraz po chrzcie Xięcia Walii będzie kiłka 
towarzystw u N.- Królowćj w pałacu St. Ja- 
mes, na których się szlachta angielska ile mo- 
śności licznie zebrać zamyśla. Tak tedy pora 
"zabaw tego roku bardzo wcześnie się rozpo- 
cznie vw- Londynie i wszystkie hotele nieza- 
wodnie przepełnione będą. Ostatniemi dniami 
ćwiczyła się Królowa z Xięciem Alurechtem 
w zasnku. Windsarskim w kilka nowych ka- 
dryłach i galopadach, jakie na balach dwor- 
skich tańczone będą.  Nadszambelan i Łord 
Charles Wellesley mieli w tych próbach 
udział,  Pierwszemu oddano Frogmore-House, 
gdzie ma potrzebne poczynić przygotowania 
na przy:ęcie kilku najznakomitszych gości N. 
Królowej, zaproszonych na chrzciny. Codzien- 
nie jeszcze wychodzą tego rodzaju zaprosze» 
nia, *z prośbą o śpieszną odpowiedź, aby za: 
wczasu wiedzieć, ile osób przy chrzcie obe- 
enych będzie -Oprócz wielkich dygnitarzy 
kościola i państwa, którzy s urzędu na tym 
obrzędzie znajdować się muszą, zaproszono 
także Kawalerów orderu Podwiązki, którzy 
blaskiem swych orderów niemało okazałości 
temu uroczystemu obrzędowi przydadzą. Re- 
, prezentanci obydwóch tzb i obywatelstwa je- 
szeze zaproszeni zostaną, Wezoraj po połu- 
dniu odbyła się pierwsza próba muzyki kościel- 
nćj, która przy chrzcie w kaplicy Ś. Jerzego 
wykonaną będzie. -Xiążę Albrecht wybrał 
na ten cel sztuki;* są to same kompozycye 
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Haendla: uwertura uroczysta, utwerłura do 
eratoryum » Samson «, wielki marsz z »Her- 
kulesa« i Alleluja z » Messyasza«. Uroczy- 
-gtą uwerturę grać będą przy wnijściu: or- 
szaku. do kaplicy, a marsz „przy wychodze» 
niu tegoż, Uwerturą » Samson « bapang 
sam obrzęd kościelny, a Alleluja zakończy 
całą ceremonią. 
organach a Sir (George Smart dyrygować bę- 
dzie orkiestrą i chorem śpiewaków, Orkie- 
stra składać się będzie z 60 narzędźi ge 4 
cznych a chór śpiewaków z 70 do 80. osób, 


Po obydwóch stronach organ urządzą tyme | 


czasowe galerye, jednę dla muzyki a drugą 
dla NES (eh osób. Na riadh w ka- 
plicy zasiędą Kawalerowie orderu Podwiązki, 
Oprócz osób opatrzonych w bilety do wnij- 
ścia, nikogo nie wpuszczą. Przed dniem 
25. b. m. w którym się chrzest odbędzie, je. 


szcze muzyka kilka razy na próbę się zbierze, 


a dziś po raz ostatni było nabożeństwo w ka- 
plicy St. Jerzego, która znacznych jeszcze do. 
zna odmian. W nawie tójże urządzą kilka 
piecy wielkich z rurami kominowemi 36 stóp 
długiemi. Za kilka dni wyjdą z Londynu do 
Windsoru pojazdy galowe, w których Ñ. Kró. 
lowa, Xiążę Albrecht i najwyżsi goście z zam- 
ku do kaplicy pojadą. , Wysiadać będą przy 
»wchodzie do Kaplicy Kardynała Wolseja; 
ztamtąd udadzą się do sali Kapitularnćj, gdzie 
młody Xiążę Walii aż do rozpoczęcia się 
chrztu pozostanie. Z Kaplicy Kardynała Wol- 
seja do Kaplicy St, Jerzego pójdzie orszak 
sklepionym, także ogrzanym gankiem. Ka. 
mienną posadzkę w kaplicy Kardynała Wol: 
seja kobiercami wysłano, Po chrzcie będzie 
kilka wspaniałych obiadów i towarzystw wie- 
czornych w zamku Windsorskim. W dzień 
chrzcin da N, Pani wielki objad w sali St. Je- 
rzego dla przeszło stu osób. Wnoszą, że 
Król pruski także kilka dni w Londynie zaba- 
wi i przez ten czas albo w pałacu Buckirg- 
hamskim, slbo w pokojach Króla hanower- 
skiego w pałacu St. James mieszkać będzie. 
Tajny Radzca Bunsen wyprawi tu w czasie 
pobytu N. Króla na cześć tegoż kilka uroczy- 
stości i w tym celu najął wytworny hotel 
Lorda Stuarta de Rothesay, ten sam, który 
Hrabia Strogonow, nadzwyczajny Poseł ros- 
syjski w czasie Koronacyi N. Królowej 1838 
zajmował. Po balach dworskich zamyślą tak. 
że N. Pani z dostojnymi swymi gośćmi, Kró- 
lem Pruskim i Belgijskim, zwiedzić teatra 
Drurylane i Coventgarden į już kilka loż na- 
jgto, które mają być stósownie przybrane. 
Wczoraj wieczorem między 4 a godziną, 
gdy się zmierzchać zaczęło, we wsi Combi. 
Lown, niedaleko Bathu, gdzie robotnicy 


Dr. Elvey grać będzie na, 


e wyłomywaniu kamieni zanadto się das 
- leko pod wyłom ten podkopali, zarwała się 
z wielkim łóskotem ziemia na 7 akrów i 48 
domów wraż z Kościołem i szkołą częścią 
się zapadło, częścią zdrzuzgołało. Kilkaset 
ludzi miało życie utracić lub kalectwo odnieść. 
Bliższych wiadomości jeszcze nie rnamy, * 
l Hiszpania. 
ZMadrytu, dnia 3. Stycznia. 

W Correo nacional czytamy: „Goniec, 
który wczoraj mowę tronową Króla Francu- 
zów przywiózł, miał też depeszę dla Pana 
rzą 'ściągającą się do pytania etykietal- 
nego, które coraz ważniejszóm : się staje. 
W skutek téj depeszy Pan Salvandy 'wczoraj 
rano Prezesowi Rady notę przesłał, a o godz. 
11tej PP. Gonzalez i Infante do Regenta się 
udali, gdzie też Posła angielskiego zastali. 

Regent oświadczyć miał niektórym osobom, 
że najdalćj za dwa tygodnie wszystkie mocar- 
stwa włoskie uznają Królowę. y 

Wyspy Jońskie. 

Dostrzegacz Austryacki o wspomnia- 
nych już zaburzeniach w Korfu donosi, co 
następuje : 3 

Korfu, dnia 28. Grudnia. — Dnia 24. m. b. 
w kościele tutejszym S, Spirydyona, będące 
tu w wielkićj czci, odbyło się, jak zwyczajnie, 
wystawienie relikwii, t. j. biustu jego. Od 
niejakiego czasu przebywał tu missyonarz ame- 
rykański, który tu tel szkółkę dla dzieci an- 
gielskich założył, "Terrudawszy się na tę uro- 


czystość, rozdzielał między pospólstwo Wo. - 
w 


szurkę w -języku greckim, tórćj dowodził, 
że w skutek dziesięciorga przykazań Boskich, 
przepisujących tylko cześć jednego Boga, cześć 
S. Spirydyona jest zabobonem i balwochwał. 
stwem. Ledwo co się lud o treści tego pi- 
semka dowiedział, napadł na misśyonarza i 
zaczął go bić, przecież udało mu się jeszcze 
zemknąć do pomieszkania swego. Lud rzucił 
się za nim, nie zastawszy go jednak, ponieważ 
w górnćm piętrze się ukrył, potłukł okna i 
sprzęty i porozdzierał wszystkie papiery jego. 
Policya nie była w stanie ani temu, ani śle- 
dzeniu missyonarza za obiedz, który zapewne 
stałby się ofiarą wściekłości ludu; trzeba było 
wojsko wykomenderować, aby zamieszaniu 
temu koniec położyć, Missyonarza pod mo. 
cną zasłoną do cytadelli sprowadzono, i wielu 
wichrzycieli aresztowano. To wkroczenie 
wojska, pozbawiające pospólstwo możności 
dogodzenia swój zemście, aresztowanie wielu 
Greków, nienawiść powszechna przeciw An- 
glikom i okoliczność, że ich równie jak WSZY a 
stkich obcych tu za odszczepieńców poczytu- 
ją, sprawiły, że lud wojsko lżył i kamieniami 
na nie rzucał. To vyszelako na nic nie zywa- 
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£ając, przeciągało spokojnie ulice, a Grecy wi- 
dząc, w e dnie. przeciyy, uzbrojonym nie do- 
zać nie mogą, rozeszli się do domów. Wie- 
czorem dnia następnego»: gdy. żolnierze po 
uzyskanćm , pozwoleniu ww. szynkowniach się 
znajdowali, ,paspólstwo. kłótnie z nimi .rozpo- 
czynało, (Przyszło więc tóż wkrótce do bi- 
jatyki po ulicach; przyczóśm żołnierze, którzy 
bez broni zwykle wychodzą, wiele od Gre- 
ków ucierpieli, Ścierano się apa Gaya i ka- 
źdy bił czem mógł; uderzono w bębny, woj- 
sko stanąwszy pod bronią, powysełało patrule, 
ale. Grecy, pod „zasłoną nocy: zręcznie umknąć 
potrafili, tak żę żadnego nie aresztowano» 


ale Wieczorem dnią.26. powtórzyły się wypa- . 


dki wieczora poREzadzającego, ale, d. 27. bunt 
groźnicjszą daleko przybrał postać, Grecy fa- 
natyzmem uniesieni burzyli domy i strzelali 
do żołnierzy, którzy tóż rozjątrzeni wszystko, 
ico im się nawinęło., nielitościwie bili i kale- 
czyli, Jęden żołnierz angielski został zabity, 
a 12 ciężko renionych, podobnie i jeden Kor- 
'fiota poległ, a, wielu.niebezpieczne poniosło 
„rany. „Sześciu licyantów prawie śmiertelnie 
pokaleczono. Dopiero po wysłaniu licznych 
patrulów spokojność Przywrócono, > 

„+ Rząd missyonarza angielskiego, sprawcę te- 
go,zaburzenia, potajemnie stąd, do Aten wy» 
wieźć kazał, równocześnie osoby, które dom 
jego. zburzyły i za to aresztowane zostały, 

wolno puszczono, $ ERRENA 

Dzisiaj Lord-Nadkommissarz wydał prokla- 

macyę, w którćj obyvieszcza, że dia stłumienia. 
w zburzenia umysłów, mieszkańców zawiada- 
mia, iż wszystkim Żołnierzom, wyjąwszy 
w prawdziwej służbie będących, surowo: pòz- 
kazano, aby po zachodzie słońca z miasta usłą- 
pili i do koszar się udali, Rozkazuje oraz mie» 
szkańcom, aby po zachodzie słońca, w domach 
swych zostali, ani tłumnie na ulicach się 
pokazywali. Wszystkie kawiarnie, szynko, 
wnie, winiarnie i t, p. po 4tćj godzinie z po» 
łudnia mają być zamykane i dopiero o 7. rano 
otwierane. W przeciwny m razie rząd prawo 


marcyalne obwieści, zaś prawa cywilne za- . 


suspenduje, A jod 
Egipt 
Z Kairu, dnia 4. Grudnia. 
Ibrahim Basza zajęty jest ciągle w dolnym 
Egipcie budowlami i ekonomiczńemi przed. 
sięwzięciami, Niektórzy domyślają się, że 
lbrahim Basza nie zupełnie był obcym rzezi 
„Mąronitów, w $yryi. « Oddalając bowiem z ar: 
mii syryjskich oficerów, nietylko pozostawił 
udzielone im dekoracye, ale nadto obdarzył 
ich pieniędzmi, Z tych więc stronników jego 
widziano wielu pomiędzy Druzami jako ido» 
wódzgówy, AGE 
zzz 


ax Rozmaite wiadomości. 
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[TTEYSTT vsr ish 
znani » Tygodnika literackiego" 
„wyszedł JM, 1.; zawiera: La Bible de la Li. 


bertć, par FAbbć Constant. = No 
Sylwestra w Poznaniu, przez P, Dahlmana, 
m Opowiadanie dziewicy, poezya T. Żygliń- 

skiego. — Kilka słów Kołłątaja do Czackiego 

nad pros ektem drugiej edycyi dzieła o pra- 

wach polskich i litewskich. — Wyjątki z trze- 

cićj' prelekcyi' encyklopedyi prawa Krautho- 

fera. — Korrespondencyaj z Paryża (o pro- 

jekcie do towarzystwa wychowania dzieci 
polskich w Paryżu.) — Obwieszczenia, | 

= »Orędowuika naukowego « wyszedł JIS 
3. i zawiera: * Niewiasty polskie w wieku 18. 
p. Wł K. Wojcickiego, — Krytyka: Geschichte 
der europaeischen Staaten, ` Herausgegeben 
Yon A, H. L. Heeren. i F. A. Uckert, Ge- 
schichte Polens, von Dr. Richard. Roepell, 
P+ W. A. Maciejowskiego, — Nowe cenzu- 
ralne postanowienia, — Przegląd, = Nowiny 
literackie. 5, 05 & 
-Le Lwowa — „Tygodnika rolniczo-prze» 
mysłowego " pod: Reda cyą T, W, Kochań- 
skiego, wyszedł A2. 1.i obejmuje: 1) Wstęp 
do piątego roku pisma naszego, 2) O wapnie 
jako nawożie mineralnym, 3) O fermencię 
roboty ywódczanćj. 4) Wiadomości czasowe. 

= „lLwowianina”, przeznaczonego krajo» 
wym i użytecznym wiadomościom, wydawa* 
nego w połączeniu prac' miłośników nauk, 
zeszyt pićrwszy opuścił prasę dnia 4, Stycznia 
bież. roku, 

Z Krakowa. — Wyszły tom trzeci » Hi» 
storyi literatury polskićej« Michała Wiszniew- 
skiego, zawyićra: 1) Upadek Konstantynopola 
i wpływ tego nieszczęśliwego zdarzenia na u: 
kształcenie Sławian i liter. SZ w XV.wieku, 
2) Historyę wynalezienia kunsztu drukarskiego 
nad Renem. 5) Odkrycie Ameryki przez Nor- 
manów, Polaka $colnusa i Krzysztofa Kolum= 
ba, tudzież kraju Samojedów przez Rossyan, 
i wplyw tych odkryć na nauki w Europie. 
4) Wpływ Niemiec i Francyi na literaturę 
i oświecenie w Polsce, 5) Historyę filozofii 
scholąstycznćj w Polsce. 6) Filozohę rodzimą 
w Polsce, (8) Grzegorzu z Sanoka, Arcybi- 
skupie bwowskim. 7) Fizyognomikę, krano- 
logię i chiromancyę. 8) Historyę języka i lite- 
ratury łacińskiej w Polsce, 9) Wpływ odra. 
dzającćj się w XV. wieku literatury staroży- 
tnćj na nauki i oświecenie. 10) O. poezyi i 
poetach polsko -łacińskich, 41) Wymowę. 
12) Historyę poeżyi w ogólności i poezyi pol- 
skiej 413) O £alimachu, Staroście Gostyń: 
skim, jego życiu, pobycie yy Polsce i pismach, 

W dodatku umieszczona wiadomość o ubio‘ 


c świętega 
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stając podziwiać rzadkićj erudycyi i pracowi- 
„gości mano , sur, t rE lęderh moli 
„Gonego planu nie możemy: jedna $ * 
-7 aéb flee dotąd: w tóm dziet LONI 

„przedńoioty | których niniejszego tornu k 

tylko treść podalsśniy, ściśle do historyi titera- 
*tury polskiej należa y. lz g f "DAR 


rach polskich XV. wiekgśi tads =ś1Nie prze- 


o zzz ZR 


C. makebat Mstokscśś |, 


l PR | 
r a + mery —= 8194 
14 o j Sa f - : = 


$ : CHI È Tyg, Pelersb.)., D Bit 

`- (Materyaly te, ni j umieszczone, wydawea olrzy. 

„mał przy ya ikeje) L LIAB 
Panie Re 

„rzyło mi się niedawno 


pow „w. archiwum po ze- 
sałym ś, p. Biskupie De 53805: zokopio z kilkuna- 
stu kartek złożony z t tulem : » 4 ebrawe ciekawości 
za panowania Janń , azimierzą i Michala W isnio- 
wieckie 1 KYbIów pisać” pizcż djacu, -w tym 
zasie Jana Chrapowiekiego, wprzód Chorążego 
Smoleńskiego y potćm Podkomorzego! Smóleńskiegę, 
nakonięc W ojęnodę Witebskiego.,z. dyarjusza Jego 
wyjęte przez X. Marjana Stacewieza, „Karmebtę 
kiasztoru Wszystkich SS. 1787, d. 27. Maja. w Wil- 
nie,« — Jak wnoszę z tych wyjątków, 'które X, 
Marjan wypisał, (a wypisywał same tylko nadzwy- 
czajności), dyarjuszbyć musi bardzo ciekawy, % na- 
wet.ważny pod względem historyi , bo pisany przez 
Senatora, Kióreh z miejsca swego z prawami zę. 
czypospolitć „mnisiał być obeznany. | 
$ Bai dnr Panu’ niektóre „wyjątki, T 
g Ś rojezystych zabytków , mieszkaj e 
w Wilnie, zechce” DORAE bibliotekę XK. mi kait 
litów . Wszysikich. SS, — Zapewne, ;że. wynajdzię 
cały dyarjusz; a wtenczas możemy być prawie pe- 
wni, iż jeśli w nim będzie eo ważńego dla krajó- 
wéj historyi, to P, Adam Zawadzki, wydawea tak 
ważnych prac literackich, ź których wiele w bczin- 
teresowinych widokach ogłasza, zechce pomnożyć 
nieliczne dotąd materyały historykom znane, z ogros 
mu gdzieś pleśniejących po archiwach familijnych 
i bibbiotekach klasztórnych, zapasów, >% ™/ 5 
-€hcićj Pan'przyjąć i to d. 1 SU i 
-~ Boratycze „dnia 10. Grudnia 184b 40 || || 
PER ' Mieezysław. Świętorzcekj.. 


Wyjątki x dyaryusza Jana Chrapow ekiego. 
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Dnia 23. Februar. powiedział P. Łukomski, 
oseł, w Jzbie Senatorskićj, że Senatorowie 
fakcie robili przeciw Krółowi i ojczyźnie, 
Senatores sunt vulneratores, bó non sanant ale 
vulnerant rzeczpbospolitą. ` m + 
Dnia 2. Martij. Za laski Sejmowćj X. Czars 
toryjskiego  Podkomorzego Krakowskiego , 
po czas wrzawy posłów, gdy mieli isć do 
róla, w,tym razie mysz wbiegła do Posel- 
śkićj Izby, poczęli posłowie laseczkami jćj ta- 
mować ujścia, ona zaś się kręciła, cbłopiec tedy 
wybiegłszy na rzbę pędził oną, i było tej za- 
bawki kwadrans, nienadaremuie tym błahym 
widókićm cz4s zmitrężyli, bo do Królą nie 
szli, i rozpoczęli spokornie dalsze rady: e 


aktorze” Tygodnika! »Zda- -p 


w Dnis bs Maeapi Gdy między "posłami r 


ni 
było zgody; jedni: chcieli pospobi oStuśsenia 
Prof władboadżowek Tano domagali 
osje Konfederacji, za czyny Król Jan>K szińierz 
owłasnemń tosty, mówił wte słowa." „Kiedy 


krótką - widzę: żenioje” deklaracye nie mogą kbnteń- 


tówać "Waszmościów ,"fuusżę suplikówać (7) 
(że jest-coś odkopanego, lepiejby było to zako- 
-pać i szczerze powiedzieć czego chcecie? ale 
Ja znam co w tym jest; uprzykrzyłe'się Wasż- 
"mościorma p że” przez 'lat''20'tak' długo na tym 
"tronie; siedzę, até iv mnie nie pe % Wandi, 
>aczynicie mi. wielkie dobrodziejstwo, ‘kiedy 
mnie wyżźwoólicie i pozwólicie w pokóju ed- 
ocząć:'* Pospółitego” ruszenia tie brómię; ale 
'moribus antiquis, jak za ojca rhego i już ża 
mnie’ było; na takie- zaś jakie jest napisano, 
żeby czas pewny był po a? PB nie 
„pozwolę, W Eey mnie żegnał, P. Mar- 
śzałek«' A to mówil z rżewnemi” łzanii 'i 
„wielkim źałeni;'a ostre KPól miśł przymówki 
2 łakcyi Sobieskiego Hetniańa'Polnego Koń $ 
been, Królowi Janowi Ksżirbierżówi! padali 
do nóg Biskupi i senatorowie iźby nie abdy- 
kował korony. "Wymawiał wszystkie swoje 
nieukontentówarniia i rzekł;* »sam nadto boleć 
miusżę, gdy: nińie przychodzł Yółum čt patriam 
rbutarew a to'miówiąć' ż Wielkimi płaćzem aż 
trząsł się, nakoniec dodał: jako riiedam sobie 
oron em żedrźeć ż głowy; tak rhnie jćj 
gwałtem zatrzymać nikt nie możew' oiue 7 
6 Olszewski” podkanelerzy: Koronny gdy mo- 
wit od Króla że abdykuje koronę 3 niechce 
więcej panów ać, dodał te slowa, równająć $6 
do snopka, Że się sprowadza ż pola naszego. 
5 Król abdykował koronę d: 16. Septembra, 
issam w głosie swoim wyraził uwalniając od 
posłuszeństwa, a prosił żeby przebaczył teżeki 
w czym mu losy niedopuściły:tak rządzić pań 
sty em, jak sobie życzył, dołożył że żal nie do- 
puszeża niu więcćj wyrażać a Podkanclerzy 
Olszewski czytał z karty: Prażmowski Prý- 
masi żegnając imienieri Senatu płakał, Marsza- 
tek poselski miał mowę ii prosił o pocałowa: 
nie tęki; podkańclerzy: odpowiedział, “tepo: 
zwala ucałowanie tćj ręki która *wsży$tkins 
chleb rozdawala„która ty państwo od nieprzy- 
jaciół bromiłać © 1 simb uris H-S 
rr” nlob z 5) E E. E midsydi 
“Porucznik: "P. "Paca t Hetmana «W ielkiegó 
W XL, w. izbie Senatorskićj podczas mowy .P. 
Wojewody Nowogrodzkiego powiedział, że 
nie słusznie móyyisz PW ojewodo ;*0' cowiel- 
ki- hałas powstął między Senatorami'i posłami 
ża taką zniewagę; .rozgniewawszy się Hetman 
przez: całą Izbę Senatorską pędził: bijąc laską; 
którą i.stlukł na głowie jego, i deklarował ge 
gardłem skarać jeśli się ten niemiec pokaże; ”* 


Yy 3) 


i + 
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> de: Rondeusza- z Francyń, ódrzucono od ele. 
kcyiyc dlatego’ poseł Francuzki nie chciał je+ 
chać na atdiencią dosstanówy IRzeczypospolitóg 
i rzekł do P<Marcina Obadrskiego; starosty Li: 
wskiego ;* »Frańcyja: dwieście: lat nieza 
afirontu: þolakoni;e © ćQ: nianikakć sa od toe 
ski S E E S 


16 

LA AR ig PAS fas na sńlnich ini 

farbą czerwoną i. białą; nawet wi. domu mo- 
7: stepie; ASA oy się to znaczy. * 


Króla Michała przyszedł z siedmią 'Senatorami 
i perswadoywał, aby Król złożył koronę, Z fa- 
»wiem-że Waszmość- mnie- jeden- 
ale, nie jeden ość m Ti „wszyscy ną to Rak 
przynajmniej, ujdę tantam sórvituteb u W 
Panów, którzy mię nietyłko jako. Pana, ale n a, 
wo WKMść chcesz, żeby się krew niewińe 
ina a przelewała. „aa Król rzekł: »że sama Wasz 
= protesłor przed ” a re "że co się tylko 
"za powodem tvK Mosci'stanie:e— Pos 


„Arcybi kop, Ghieżniedski, jako, "Prythas dą 
kcyi Paców toeaina, bo inaczéj zginie oj: 
czyzna. — Odpowiedział Król Prymasowi, 
że ah A 
ola i zgodzą si | rad do i tychże, 
odda kde Risa Harang h Pran 
«et jskó Xiążęcia starożytnćj fainilii, ani jako 
sabie równego, traktujecie.« Prymas -na to: 
„mość, tego chcesz, i chcesz ręce kapłańskie k3- 
pać we krwi niewinnej « Prynias na to: »To 
stanie, 
wiedział Król: „Po tysiąc kroć razy: przed 
p Bogiein, protestuję się, że cokolwiek by 


BLE ie złego, to SEIE to, jest 
Z We SE ji bai zaa 
~- Czant Kól rymas 
alekcyi Król a mina p i iee „Bząciwny py 


Hetmanem” Litesvskim (i Kanelerżem PAte 
skina i czynił wielkie szamieszaliie. Nunejasź 
Papiezki był u Prymasa i oddał mu breve;Oj- 
ca Ś, bardzo! ostre. że miepoczciwie żyjeski 
w wóz eteczeństwi ie zańurzany jesteśy więc z 


camiyi n unejuszówi naszeron z Biskt pati athi, nE 
ztieb ie w” płowadz li: inkwizycyj EN jakie.pó: 
ki życia = , ajgdy nie będziesz Mana f 


ażę exk omynikować, — odpawiedział Pry- 
masz furjąy złości i; wielkim ambitęm:-Exco; 
municatiorerą Papae nómceuro, jiledne excamu - 
nicavit Re-mae,ega iHum Gnieżnade, Qti jar 
practicavit A Na ło Nuncjusz odpó- 


więdział: Śr bibig: korka Princeps, hage ; 
voxjest hers tica bipi :rugie utrzęcie 
tewe żeky $tawął. aiig o sipis ctib > ' 


Kóla’ ała nazywano | ostelskine, 
i na EA 'h?pii za *złlifońyte Król Dlugo: 
sie p ideo.. ' 
Dnia 24: Tb. — JPo zajęciu Kalite przez 
Turków wsży, stkichiżdrowo poszczono ; da- 
Wszy biskupdyyi Kamienieckiemu, i wszystkićj 


starszyznie kaf(any'od Cósarza ow al 
remi arniaty: Bddawalzęlemie mieli czym wieść) 
lecz krzyże z kościałów:vwraz' „pozdejmowałi; 
a'z kościała 070: Jezyitów. stajnię atobionoń 

u'Peńże: Gesarz" Tureeki Awidział. w pokoju 
Swoim różne” > zę orła, bwa, kurą i smo< 
ka które potykały się z półmięsiącem krysżta- 
łowym, i. między sobą go tozerwały, a ci któe 
rzy tłumaczyli: to ign no oj turecz 
ey zgubą państwa i tozbiorem na ezęsci gro 
aili; kazat kop na pale webijać.» 30) sł 

a, Syn mój Krysztof niejechał z. Królem dą 
obozu łe został się w Warszawie; bo się” kó- 
chał z panną Zamojską , która chćć iść za nież 
80, i dodaje,mu' wszystkiego, nawet w óz.sześ. 
ciokonny z żywnością dała mu do obozu; hul- 
taj, śzedłby raczej knew we za: zd is 
pig 0 BETA NE prio se 

€sarz aree t łat n cie 

SBa NA Królikowi Palę wg 

zeczpo: a wojnę: prowadziła, a Cesarz 
wyraził doby do: b ze Król stóńął pod GIR 
nianaini: 

oDnia 14. '8br, gdy bylo kołó generalne 13 
rozsiekano'i rozstrzelano p- Broniszewskiego, 
który. był w ZO zkską Pi GE ż substie 
tüter, zato i kole e contra 
ania potem KTORA False $pieszno « od- 
jeżdźał aaa AŚ waty 
»zdrajca. ucieka Bzpltej, kto enotliwy ła 

* na któren, ka, BOGA do loty, dapaj 
sięcy biegło za nim, a dogoniwszy. rozsiekali 
go 1 ZA ciało Ją nagie do fa 


pro, azayyszy panle Mah gdgłos- 
Ne A GRO ih nienie 3 
! e: a oleman i A rira -že jest 


KE PRZ 


= Dnie-16. Moren; Gdy: umię iali się zka. 
wie o alternate koronni, rzekł Karliński Po- 
sj bić pozwólicie tego, będzie nas 
éj mälkonte ntów ż farńtemi; odpowie: 
AA R na LA Pan: aromiirski, podsędek u RR 
wilds ściwy "Panie, | rożi rali się dzieci 
zet chalo | się im ca ka; — Sy | gay p poset cyto. 
wał prawo pewne — EA zy nasz, który 
statut nasz pisal, niżeli wasz naród. O có się 
wszyscy urazili posłowie Litewscy i wyszli 
z pr R ï niepowrócili, ` 
e. Jezdici namawiali syna mego do zako: 
Tak tó czynią óni , lepsze subjekta odda - 
Wi "od usług żeczypiórpólitej, a do swego 
zakonu ciągną. 
Dania 21.-7. bra uródziło śię w: Wilnie dziecko, 
które w gębić śmiało” ząb żłóty; rzedniego 
arabskiego” żłóta 1 catë irast z AD a A a 


chodziło przypatrywać się vorti dziecięciu i 
dziwowi.« 


s. 
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„Tyłe tylko wypisał X. Marjan m dyarjusza 
Chrapowickiego; następują dalćj: Przypa- 
dki ciekawe różne za' Jana HI: Sobieskiego 
Króla Polskiego, wyjęte. z! rękopismu Pana 
Stefana Kostrowskiego,: : Towarzysza Usśar. 
skiego pod znakiem JP. Ogińskiego Kanclerza 
WXL. — Z tego drugiego rękopismu począł 
wap nać od: roku 1684; i ztąd też nie có 
ważźnićjszego lecz: co więcćj nadzwyczajnega 
wyjął. 1 tak opis tr umałalnego wjazdu Kró- 
la Jana 1684. d. 24. Febr. do Krakowa, gdy 
go magistrat tego miasta; 'wraćającego: z pod 
Wiednia 'witał;: przypadek: ze: 'strzelbą u Po 
Kanclerza Ogińskiego, : który przez nieostro. 
Źność ubił w czasie bankietu swego X- Kape- 
lana niejakiego O. Sudnika, i t. d.(. Rończy się 
zaś ten: wypis z: obu. rękopismów + Opisa- 
niem wjazdu do Moskwy, i traktowaniem. ę 
pokoj, (tyle głośny przez ciąg Rasiopoj A pa- 
nowań, o którym % uboleyyaniem na ażdymi 
prawie sejmie powtarzano aż do Stanisława 
Augusta) JW. Krysztofa Grzymułtowskiego 
Wojewody Poznańskiego, Alexandra Ogiń. 
skiego i innych z Carami Janem i Piotrem 
Alexiejewiczami 1686.,. 19. Febr., gdzie znaj: 
dował się i Kostrtowski piszący dyarjusz. m 
DAZ KONIECZNA. 
"Ziemiański w Poznaniu 
- Wydź dra To WERE 
Dobra szlacheckie (€żekanowó z przyłe- 
gółka, w powiecie Odółanowskim poło: 


one, przez Dyrekcyą Zieristwa oszacowane 


na 49,113 Tal. 20 sgr. 5 fèn: wedle szy; mo- 
gacéj Kje predre wraż z wykazem hħýpotēł 
czńym i warůńkanii w Registraturzć, mają być 

; dnia 8go Sierpnia 118421) =” 
przed półudniem b godzinie 10tej w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedanie. = ° 


Poznań, dnia 3. Stycznia 1842. 
a D SZED KO NIECZNA — 
Sąd Ziemsko -miejski w Inowrocław iu. 
Do sukcessorów Józefa i Maryanny małżon- 
ków Mliekich należący się folwark Mia 
dzierzawny Jerzyce, oszącowany na 548 
Tal. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj w raż 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, ma być , . Sx. 
dnia 20. Czerwca 1842. ; 
przed południem © godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. | 
Wzywają się wszyscy wierzyciele realni, 
aby pod uniknieniem prekluzyi najpóźnićj 
w tyrnże terminie się zgłosili. 488 
Inowrocław, dnia 5, Listopada 1841, ` 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Zierasko+miejski w Inowrocławiu. 
Folwark wieczysto - dzierzawny Chlewi- 
sko, położony yy tutejszym powiecie, 0528- 


| w S$zczepankowie pod Sząmotułami, 


'Frydrychsdory:,:,', 


cowany na 8963 Tal; wedle taxy, mogąććj być 
przejrzanćj wraz z wykazem Pypolecanym į 
warunkami w Registraturze, ma byé- = - 
Jl udnia 24. Czerwca 1842. i 
przed południem o godzinie t1tćj w. miejsca 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. >: 
Wzywamy niniejszćm wszystkich -pretene 
dentów realnych, aby pód prekluzyą najpó- 
źnićj'w terminie wyrażonym się zgłosili. i 
"Inówrocław, dnia 30. Listopada 1841. 
*  OBWIESZĆ W 
„Gospodarstwo w Bninie, składające się 
ż 8 kwart roli, z łąki i z ogrodu, może na- 
tychmiast z wolnćj ręki być sprzedane lub na 
kilka lat w dzierzawę wypuszczone, Wię- 
cej wiadomości u oberzysty Niecćieckiego 
PPBWIREG OCT Z ZEP í i$ 
; DIEA a b 
Od.dnia 20. t. m, zaczyna się sprzedaż bá- 
ranów zarodowych i stadnikówy 2letnich OT. 
denburgskich, czystćj rassy. — - SAY 
Karna pod Wolsztynem, d. 10. Stycznia 1842, 
300 sztuk zdrowych, do. chówu zdatnych 
owiec, w połowis maciór, są na sprzedaż 


dzieć je można każdego czasu.. . 


„ Kurs giełdy iierlińskićj. 
T , Dnia 47. Stycznia 1842, Gi 


Obligi anar państwa . . . 
Pr. ang. obligacje 1830. , ~ 
Obligi preńiiów handlu morsk. 
Obligi' Kurmarchik og: pin 
Berlińskię obligacje miejskie f- 

Jbl 5 je dito szasturkz* aż 

dańskie ditò w T.. . . . 
Zachodnić - Pr. listy zastawne 


prz! mf, 


Listy zast, W. X.Pozuańskiego| 4> 
W schodnio- Pr. listy zast, ke 3% dak» 
Popor ię, dito s 5 A TG zB 102%: 
ur- | Nowomarch, dilo | „| 36 We 
er r ARE I de w 
A keje- iia 3 sd 
Kolei Berlińsko- Poczdamiskićjłj 5 |) dał 
dito dito akcje a prioris „| 4% '102Ł= 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 109 si 
zi da. akcje a prioris , f .4 sa 
olei Berlińsko - Anhaltskićj | — i- 
‘dito dito dkcjo a TA 4 T 
Kolei Diissełdorf, - Elberfelq, | 5 “86t 
dito dito akcje a prioris „| = 1d 
Kolei nadreńskićj ,-. mosce f b 962 
Aito , dito „akcje a prioris,. | 4, z 


Złoto al marcó „, , , 


CEE 


CUI 


Inne monety złote po 5 tal, f 
Disconto. , ETE E ETET % 


Wi» - 


